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f rancuz lv i  do tego upoważni ,  Ministrowie przyjęl i  go 
w Paryżu bardzo uprzejmie , a S B C z e g ó l n i ć j mini strowi  
wojny podobały  s i ę  jego plany na doświadczen iu opar-  

Jlc. Powraca teraz do  Morci i zajmie się organizacją  
wojska greckiego,  tak, i ż b y  po oddaleniu się Fra n cu zó w  
zdatne by ło  do bronienia t w i e r d z .  Z o s t a j ą c y c h  t e r az  W

z e /

w  ini>em miejscu,  Turcja mając zapewnien ie  Francji ,  An- 
:glji i Auslrji ,  może być spokojna,  ale co się .tycze pos tę ­
powania jenera ła  Maison i trzech admir a łów ,  ła tw e  prze­
widzieć ,  żc rozjątrzeni Turcy ,  zapomnieć mogą o roztro­
pności  i wydać  wojnę,  j e ś l i  nic Anglj i  i Francji ,  to przy-
najmniej  samej Francji .  Krok taki by łby  zgubny dla _ _  ̂ _ . . . .
Turcji ,  od wr ó c i ł by  od g łó w n eg o  punktu jej usi łowanie;  ręku Francuzów.  Nic  można wąipić o bczin leressowno-  

' w oj e nn e  i o s ł a b i ł b y  w p ł y w  dyplomatyczny,  który w lej ‘ści  pu łkownika ' Fabvicr  i dla lego nikt nad niego nie 
chwi l i  ukończyć chce wojnę przez układy.  —̂  Proccsj  z a s ł u ż y ł  więcej  na nacze lne  do wództwo wojska  grećkic-  
Kordcra w y j a w i ł  nawet  pospólstwu sposób starania się -go. —- W Paryżu pracują teraz nad d z ie łem  obszernćm  
przez gazety o związki  małżeńsk ie  i od tego czasu nie ma'jo zWycziijach i obyczajach muzułmańskich .  W  tym ce-

■ ' ■  • t  • — i  i ------------------ 1------------ ---------------- -- ------------  l a ,  osoby,  które się tein zajmują pros i ły  wicekróla c-
gipśkiego , aby p o z w o l i ł  jak iemu staremu Francu zow i  
zwiedz ić jego haremy,  ale wicekró l  odpowiedz iał : ,  że 
ani młodym,  ani  Starym mężczyznom pozwolen ia  tak ie ­
go wydać nie może; z tern wszystkiem pozwala  F r a n ­
cuzce  widzieć z bl iska te przybytki  tajemnicze.  Pani  
ida S. T i m e ,  autorka dzie ła  M em o ires  d'une Conlem-  
p o ra in e  przyjęła to z l ecenie  i wyjechała  już  do Alexan ­
der.  —  P a no w ie  Barthelemy i Mery , autorowie  kilku 
satyr na ininisterjum Yi i l c la,  wydal i  n iedawno poemat  
pod ty tu łem N apoleon  vv .Egipcie,  którego w jednym  
dniu 2 ,000 exc mplarzy  rozkupiono.  —  Jeden z dz ien­
ników paryakich m ó w i  między innemi  w  ten sposób o 
granicach i  zasobach Grecji: Grecy będą tein,
czem byl i ,  będą wielkim narodem,  choc iażby  poprze­
stać mus iel i  na samym P e l oponez ie .  Ż y w i o ł y  szczęścia,  
ittóre kraj ich w  ło n i e  swejem ukrywa , u lec zą  w 'net  
r a n y , . które im zada ła  n iewola  i niszcząca wojna.  P ó ł ­
wysep  dosyć jes t  obszerny , a ludność jego,  ma teraz 
za ledwie  50t),000 ludności .  Ziemia  tamtejsza lak jest 
urodzajna ,  iż p łod y  saińcj Morci  zdołają w y ży w ić  
3,000,000 ludzi .  W krótkim czasie powstaną tam sady 
ol iwne i Winogrady, a zniknie wsze lk i  ślad spustoszeń  
[brahiina. Ol iwa i inne p ło d y  tego kraju, są dla niego  
ważnym artykułem handlowym.  Udaje, się tam drze­
wo morwowe,  a b a w e łn ę  wydaje tak piękną,  jak ró-  
wniny  Maćedonji;  dawną El ida,  czyl i  b ł o n i a  oko ło  Ga-  
stuni obfitują w zboże i bydło .  P ło d y  gorących i u- 
miarkowanych strefj  stykają się z sobą pod tern n iebem  
które W piękności  Wyrównywa włos k i emu .  Bezpieczne  
i wygodne  porty,  otwarte będą dla w ielkiej i małej  że ­
glugi .  Itząd grecki jako naturalny spadkobierca rządu 
tureckiego i mecze tów,  posiada dwie trzecie części  po­
wierzchni  i inoże rozrządzać niemi do woln ie.  Niechaj  

jrozda Grekom którzyby pod nim osiadać,  chciel i ,  wszy-  
jstkie t e grunta za m ałą  op ła tę ,  a pomnoży  zrzódło  
publicznej  i prywatnej  pomyślnośc i .  Ciemiężeni  od Tur­
ków chrześcjanie,  przenosić się będą do Grecji z Tesa-  
lonji, Maćedonj i ,  Epiru i innych prowincji .  Mieszkań­
cy oddani rolnictwu,  prze mys łowi  i handlowi  .wzrastać  
beda codziennie  w  szczcśc ie  i potcgc.a

(G- F.)

końca i miary w zgłaszaniach  się podobnych przez pismg  
publ iczne .  Są to prawie wyłączn ie  ludz ie  sami ubo­
dzy,  którzy używają tego sposobu.  Jeden z takich po­
d a ł  się na kandydata do małżeńs twa  przez donies ienie  
i również  przez gazetę wezwany  zos ta ł ,  aby się s tawił  
w  oznaczoncin miejscu z chustką jedwabną  w reku.  Ura­
dowa ny  konkurent,  kupuje chustkę za pożyczone  p ie­
niądze i przybywa na miejsce wskazane,  ale zamiast  
zastania tam swojej przyszłej  małżonki ,  spostrzega przed 
sobą kilku m ło dz i eńc ów ,  którzy z niego zażartowal i  i do- 
j f e r o  wtenczas  od s iebie go wypuści l i ,  gdy go na -parniąl- 

^ke lego rendezvous  ze wszys tkich stron szpicrutami oh 
ł oży l i .  —  P e w n a  w d o w a  w Szkocji o t rz ym ała  od syna 
który p op ły n ą ł  b y ł  na p o ł ó w  wie lorybów,  wiadomość,

1 powróci  w  krotce do domu z pó łno cny m  biegunem.
1 \  Q For* ii o <7 Ir n p lG S '/ .V 'l’n s i o .  s v n(nazwisko,  okrętu.)  Staruszka uc ieszyła  się,  źe. syn jej 

znalaz ł  bieguna pó łnocnego  i :uz w y st a wi ła  sobie na 
grodę którą otrzyma,  gdy go z sobą do domu przywiezie.  
Anegdota la cechuje Charakter Szkółki .  W  ii mych kra­
jach,  podobna jej kobieta,  n iewiedz ia łaby  również co 
j est  biegun p ó łn o c ny ,  ale inoże tylko w Wielkiej  l>ry- 
lanj i  wiedzą  najubożsi  mieszkańcy,  co rząd ogłasza i 
jakie wyznacza  nagrody.  —  Admirał  Malcolm następca  
Kodrynglona na morzu śródziemnem,  do wo d z i ł  eskadrą 
przy wyspie  Ś. He leny ,  w  ten czas,  kiedy Napoleon  
tam się znajdował.  Napoleon m ia ł  dla niego wielki  
szacunek,  z tej może  przyczyny,  żc Malcolm nie  
przyk ład a ł  się w  niczem do ścieśnienia jego w o l ­
ności .  U mi a ł  także odpowiadać mu spokojnie i lo razy 
z nim rozmawia ł  i nieobtldzał  nigdy jego g n i e w u . » Gzy 
rząd "WPana, m ó w i ł  do niego razu jednego  Napoleon,  
u m y ś l i ł  trzymać mnie do śmierci  na tćj sl Cć ile?« uPrży- 
kro mi i e s t ,  odpowie Malco lm,  żc istotnie obawiać się 
musze,  aby rząd mój n iemikł  takiego' zamiaru .« »Jc 
śl i  tak jest ,  rzecze Napoleon  , życie moje nie d ługo po 
t rwam »Niespodzicwam się tego,  odpo wie dz i a ł  ad im 
rał ,  rozumiem owszem,  źe W.  C. M. żyć będziesz  dla 
opisania swoich  dz ie ł  wielkich,  które, tak są l iczne,  iż 
zapewnić  mogą dług ie  życiem Napoleon sk ło n i ł  g łową,  
jak gdy by dziękując w charakterze pisarza,  za tę grzecz ­
ność Angl ika-  \  ( G . l i . )

FRA N C JA .-— Z  P a r y ż a  dn ia  12 l i s to p a d a . —  W tych 
dniach mówiono,  że minister Marlignac i Portal is ,  na 
żądanie ko legów swoich  wyjdą z ministerjum. Spo dz ie ­
wano  sic także,  iż pan Chateaubriand już w  styczniu po­
wróc i  z Rzymu.' —  P u ł k o w n i k  Fabvicr j e ź d z i ł  z Pary­
ża do Nancy,  aby odwidzić matkę i brata. Wojsko  je ­
go w  Grecji l i czyło  3,000 ludzi ,  niekiedy więcej ,  n ie ­
kiedy mniej.  Z ł o ż y ł  on dowództwo dobrowoln ie ,  ale 
zastrzegł  sobie,  żc jc na powrót  obejmie,  jeśl i  go rząd

GRECJA. —  Turcy w  P re w ez i e  dowiedz iawszy  się,  
że Francuzi  Patras wzięl i ,  otoczyl i  mieszkania konsulów 
i grozili im największemi bezprawiami.  Niewiadomo,  
jaki  b y ł  koniec tego zaburzenia,bo list z l iorfu donoszą­
cy o nićin dnia 21 października,  pisany by ł  w ła śn ie  w cią­
gu tych zaburzeń.  —  R ów nie ż  z l ior fu donoszą,  że  
Stratford Kaning,  odebrawszy depesze z Londynu przez  
nadzwyczajnego gońca,  oddal i ł  sief z P o r o ś ,  dokąd się



I r / ł  u d a ł  d la  n a r a d  d /p io inntycznych . -— L is ty  p r y w a tn e  ze 
S t a m b u ł u  donoszą ,  źa pol i tyczny horyzont- tej  s tol icy na po- 
y.ór tylko j.cst spokojny i w kró tc e  sic za ch m urz y .  Udz ie lano  
t a m  sobie  po ta jer in ie  w iad om ość  o r zezi  w w oj sk u  pod 
S zu m ią .  Część  tcg.o wojska ,  c i e szy ła  się nad z i e j ą  ł u ­
p ó w ,  i" p rzykrzy  sobie  w  n ieczynnośe i .  •— D n ia  11 p a ź ­
d z i e r n ik a  dowiedz iano  sio w  S ta m b u l e  o wzięciu  W a r n y .  
S u ł t a n  m i a ł  oświadczyć  żc się będz ie  b r o n i ł  do os ta tka  
i  w  raz ie  potrzeby w y ru s zy  z 40,000 wojska ,  k tó re  kma 
w oboz ie  pod R a m iz  I szyl l ik .  — Ul t ima tum Po r ty  m ia ło  
b y ć  tego rodza ju ,  iż u k ł a d y  ze r w a ły  sic.  —  P e w i e n  of­
f icer  francuzfci p isze z Grec j i  pod d n ie m  3 paźdz ie rn ika :  
H r a b i a  Capodi s l r ia s  o d b y ł ; n i e d a w n o  w  Megarze mu sz t rę  
z woi-skiem g r e c k ie m ,  w  ob ce  of ficerów angiel sk ich .  
P r z e m ó w i ł  do wojska ,  al e n ie c ie rp l iw i  do w ó d cy  greccy 
p r z e rw a l i  nul  i żąda l i  c l i leba  i p i en iędzy .  P r e z y d e n t  
o d p o w ie d z ia ł  im,  żc n ie m a  obojga,  poczem ,oddal i l i  sic 
i j a k  się zda je ,  w ie l u  z nich  p rze jdz ie  do T u r k ó w .  —  
D n ia  20 w rz e ś n i a  dow iedziano  sic w  Poroś ,  żc znaczne  
wo jsko  tu r eck ie  w y lą d o w a ło  w  Sa lamis  , w p a d ł o  do 
m ia s t a ,  w y c ię ło  część m i e s z k a ń c ó w  i u p r o w a d z i ło  w ie ­
lu  z n ich do n ie wol i .  D n ia  -30 p o p ł y n ę ł o  k u  tćj  wys 
p ic  k i lka  ok r ę t ó w  sp r zy m i e r zo n y c h  moc ars tw .  ( G y  F . j

ŃIE MC Y .  —  Gazety p ó łn oc n o  n iemieck ie  n a p e ł ­
n i o ne  są op isem o b cho du  ̂ u ro c zy s t eg o  zaś l ub in  xię- 
żny  W i l h e l m i n y  Marj i  z xiccicin F r y d e ry k ie m  K a r o ­
l e m  C hr y s f j a n e m  d u ńs k i m .  —  K ró l  b a w a r s k i  ka z a ł  
m a la r z o w i  s w em u  p a n u  S l i c l e r  zdjąć  w iz e r u n e k  s ł a ­
w n eg o  poety  G oe the .  Ar tys ta  w y o b r a z i ł  poetę  t r zy m a­
jącego pap i e r ,  na  k tó r y m  w y p is a ł  os t a tn ią  s t rofę l is tu,  
•u łożon eg o  w w ie r sz a c h  p rze z  samego  m o n a rc h ę .  P a n  
IS tie 1 er  m i a ł  po le c e n ie  w rę cz yć  G o c l h c m u  obraz  z w i e r ­
s z am i  k r ó la  poety .  Oto j e s t  w sp o in n io n a  s t rofa:

J a ,  wic sich d e r  B iu m cn  F l o r  e rue uc t ,
D u r c h  den S a a m e n ,  den  S ic ausgcs t rcuc t ,
Z ic h l  c in K u n s tw e r k  aucj i  das a n d e r e  nach,
A u s  d em  L e b e n ,  k e i m e t  f r i schcs L ćbc n ;
Das  zt im W e r k  g ew o r d e n c  Gef ueh l ,
W i r d  ein ne ue s  kiinft ig he r r l i e h  geben ,
S e ł b e r  nacii J a h r t a u s e n d c n  Gewu eh l .
(  T a k , podobnie ja k  odnaw ia świeżość kw iatów  na 
sienie, któreś rozrzucił, tak jed n e  dzieło m istrza  daje  
życie innym  dziełoni niistrzowskim . Ziycie j est za ­
rodem  nowego - życia. Uczucie zamienione w rzeczy­
w istość , obudzi na przyszłość okazale nowe uczucia 
naw et po up łyn ie  n i u późny oh wieków.J
 S ły c h a ć  żc król  ba w a rs k i  zwin ie  d w a  p u ł k i  pic-;

eh o t y  a na t omias t  u rządz ić  każe n o w ą  mil i c j e .  —  Fra j -  
szyc W e b e r a  t ł ó m a c z o n y  j e s t  n a  j ę zy k  w ło sk i  przez 
Rosscgo  n a  d u ńs k i  p rzez E lc nsz lcge ra ,  n a  szwedzk i  przez 
b e z i m i e n n e g o , n a  rossyjski  przez S t a l o w a ,  n a  czeski  
p r z e z  Ś lc pa n k ą ,  na  po lski  p rzez  Bogu s ławsk iego  ; n a j ­
pó źn ie j  w y s t a w i o n o  go w  Ainsz tcrdamic w j ęzyku  ho l -  
l e n d e r sk im .  —  Gaz e ta  wie j ska  wychod zą ca  w H - l dburg-  
h a u s e n ,  o p o w ia d a  wieśn iako m w ten • sposób  osta tn ie  
d z i e ł a  F r a n c u z ó w  w Mor e l :  wFraneuzi  odnowi l i  da w n a  
s ł a w ę  swego oręża.  W  p ięciu  dn ia ch  zdobyl i  4  t w i e r ­
d ze  tureckie.  Ca ła  wmjna krótko  t r w a ł a  i zdobyc ie  ka- ( 
żdej  twie rdzy podz ie lo ne  b y ło  n a  t rzy ak ta  ; w  p i e r ­
wszy m akc ie  o św ia d c z y ła  za łoga ,  żc sic będz ie  broni-]  
ł a  do ostatka;  ' w' d rug im usz yko wal i  F r a n c u z i  wojsko,

' swoje do szjurinu;  w  t r zecim o św ia dcz y ła  za łoga ,  żc jej 
' niepodobna,  j e s t  t rzymać się d łuż e j  i zap ro s i ł a  do t w ie r ­
dzy F r a n c u z ó w ,  którzy, ani  j ednego  n abo ju  nje  z m a r n o ­
wali .  «—  Po ka zu je  się t eraz,  iż przochód o dd z i a ł u  w o j ­
ska  h an no w e rs k ie g o  przez t c r r i to r jum b r u ns zw ic k i e ,  p o ­
c ho d z i ł  z po w ro t u  tegoż wojska z obozu do miej sc  , 
igdzic stoi na osadach,  a ze s t rony  dowódcy  rzeczonego  
' oddz ia łu  za sz ła  o m y ł k a  w tein,  iż p ierwej  nic u w i a d o ­
mi ł  w ła d z  br .unświckieh  o przechodzić .  (G.  B.)

W I A D O M O Ś C I  N AUK OWE .

!Uwagi nad  w ew nętrznym  stanem  chowa owiec mery- 
nosów W królestw ie polskie ni.

( C i ą g  d a  1 s z ’y ) .
C icnkość  w e ł n y  n ie  je st  j e d yn ą  ce ch ą  dob roc i  w e ł ­

ny,  a l e  jest, n ią  ogó ł  do br ych  w ła s no śc i .  K to  się u b ie ­
ga tylko za c i cnkośc ią ,  t en ł a t w o  s t r ac ić  może,  ch o c ia ż ­
by mu się u d a ł o ,  n ie  nat raf i ć na mest ice n ie z d a tn e  do 
r o zp ła d za n ia .  Ro zró żn ia m zatćin w  c ienkośc i  n a s t ę p u ,  
jącc s topnie:  I . )  Owce z w e ł n ą  z u p e ł n i e  j e d n o s t a j n ą ,
oprócz w e ł n y  na os ta tecznych  częściach c i a ł a .  2 . )  O w ­
ce z j e dn os ta jną  w e łn ą ,  k tó ra  wszakże na  osta tecznych,  
częściach c i a ł a  z pow ie rz ch ow no śc i  n a w e t  j e s t  r ó ż n a .  
3. )  Owce  z j e d n o s t a jn ą  w e ł n ą  w g ł ó w n e m  r u n i e .  4. ) .  
Owce k tó r e  na  c a ł e m  ciele- n i e j e d n o s ta jn ą  rftają w e ł ­
nę.  T a  j e s t  p o d ł u g  innie po d s t a w a  p o p r aw n oś c i ,  nie s ł u ­
ży, o n a  wszakże  za zasa dę  do u s ta no w ie n i a  k ia s s  s p r z e ­
d a ż y ,  bo  właśc ic i el  p o n o s i ł b y  w t ak im raz ie  w ie l k ie  
s t r aty.  M o g ła b y  b o w ie m  np.  pos iad ać  owca  10 w e ł n y  
gr.ubej,  3.0 w e ł n y  ś redn ie j  i 60 t e r t i a ,  a j e d n a k ż e  do­
chód  z niej j e s t  taki  sam ja k  z owcy  k tó r a  m a  5 w e ł n y  
g r ub e j ,  15 ś redn ie j  i S0 p r im a .  S k ł a d  so r to w ni c t w a  
j e s t  d r u g ą  częścią  n a  k t ó r ą  w czas ie  s o r to w a n ia  t r z o ­
dy wzg lą d  mie ć  należy .

Ale d la  gospodarza  k tó r y  czas sw ój  po m ię d zy  i n n e  
p race  ro ln i cz e  dziel i ć m u s i ,  b y ło b y  t r u d ą o  dochod z ić  
s t opn ia  d o s k on a ło śc i  swoje j  t r zod y  i p o su w ać  j ą  n a  
s topień co raz wyższy,  n a  zasadz ie  wyżć j  p r z y to c z o n y c h  
zn a m io n .  Cel  l en  ci ty lko osiągają szczęś l iwie,  k t ó r z y  
s ą ,  żc t ak  powiem,  do t a j em nic  po p ra w n o śc i  owiec  p r z y ­
puszczen i ,  czyl i ,  -którzy g łęb ie j  p rze dar l i  sic do z n a j o ­
mości  tej  ga łęz i  ro ln ic twa .  Z tein wszys lkiem n i e m o ­
żna  żądać  od gospodarza  ani  od t r zo d y  j ego na j wyższ ó j  
doskona łości ,  bo  nie każdy pos iada  dos ta t eczne  do osią-  
gn ien ia  jej  środki .  Ale wym aga ć  m o ż n a  od każdego go­
spo darza ,  iżby p r zy na jm ni e j  d o p r o w a d z i ł  swoję  t r zo d ę  
do średn iego s to pn ia  c i enkośc i  i ró wn oś c i  i a b y  s ię  
s t a ra ł  u t r zy m ać  j ą  n a  tym s topn iu .  Ty tn  sposob em 
przyn iosą  owcz arn ie  i dochód,  i z w ol na  pos tępować  h ę .  
da  do coraz  większej  dos kona łośc i .  Nie będz ie  tu  m i e j ­
sce n ie wł aśc iw e  p rzy toc zyć  p o r ó w n a n i e  z d w o m a  s y ­
nami o g r o d n i k a ,  k tó rzy  szukal i  zakopanego  w ogro dz ie  
ska rbu ,  k tó ry  im ojciec w spadk u  zos tawi ł ;  n i e z n a le -  
źi i  oni  go w p r a w d z i e ,  a l e  naby l i  sk a rb  p rze z  w ię k s z ą  
u ro dza jno ść  z iemi  i wyższy dochód z ogrodu .  Z asa dy  
lej od w ielu la t  t r zym ają  s ię  w  S z lą zku  i t eraz  u p o w s z e ­
chn i ł a  sic ona  w tyin kra ju.  Ja koż  większa  część w e ł ­
ny szfązkićj  j e s t  w p r aw dz i e  ty lko  ś r ed n io c ie n k ą ,  a l e  
niepospol ic ie ,  j e d n o s t a jń ą  , co w ł a ś n i e  j e s t  cechą  p os t e -



fjpając^j poprawności. ' Głównym środkićm w  dążeniu -do 
łego-ęclu  jest nabywanie tryków ze znanych owczar­
ni poprawnych, a chronienie owczarni od krwi niepo­
prawnej, następnie zas wytrwałe postępowanie i zanie­
chanie dosyć n powszechni omego systematu pomnażania 
trzody z rozmaitych obcych grómad poprawnych.

Dołączam tu jeszcze kitka doświadczeń o pośtępowaiu 
w. gospodarstwie ówczćm, uzbieranych w ciągu prakty­
ki mojej. Dla- dojścia Wpływu żywności na wełno i 
kolei W jakiej żywność dawać, należy, za najpewniej-- 
szy środek uznałem  uważać jakim sposobem tworzą sio 
•zagięcia w łosa, jak dalece włos jest ’gruby i wr jakim 
stanie pot się znajduje. Zbyt obli la żywność p‘ó.nnaźa 
zbytecznie so k i ,  które skórę rozdyinają i Włos czynią 
mocnym'. Zbyt mało żywności odejmiije wełnie pod­
stawę mięsistą; a wełna, która tylko na. kościach, lub 
chrząstkach rosnąć musi, tłzyma się słabo i modoste- 

’ pujc nigdy wysokich własności.
Dla utrzymania OWiec przy zdrowiii, uważam, ż e h a j -  

Kepśzyin sre Ikiem jćst dawanie im obficie żywności od 
czasu poktawicniai ich na paszy-zimowej aż do lutego'. 
x .Izie osliożnosc ta jest zaćhówaua, lain n i g d y  znacznych 
n-kód z chorób na-Wiosnę 'nie trzeba-się obawiać. Od 
tu tego zmniejszałem coraz bardziej i aż do nieuwicVze- 
ilia źywhość i przekonałem się,- że póstcpówanic takie  
oweóiń i wełnie  nadzwyeżajkłużyło. Tam, gdzie prżć- 
C!wnię całą zimę skrzętnie owce źyWióho, z ohawy- 
aby-na wiosnę paszy n i e ' zabrakło, • chudły owce <na 
w o sn ę ,  nawet przy najobfitszej paszy i  w Jecie ulegały  
rozmaitym chorobom.

i sza koniczyny z sieczką jest'd la  Owiec bardzo sto* 
eowhą i odpowiada nawet oszczędnej gospodarności. 
Znakomity gospodarz szlązki mówił mi przed niejakim 
czasem, że w owczarniach tamtejszych co raz bardziej 
upowszechnia się następująca pasza. Kierze s icd o w o ł-  
na ilóse pszenicy albo jęczmienia, itucsza sic ż letnia 
wodą na brajkę i po kilku godzinach nieustannego mie­
szania nalew a się znowu woda zimna i b rajka rozeie- 
cza się dc tegó slópnia, iżby ż szefla zboża ińo^ło być
300 dó 000 kwart brajkij podług tego jak dla o Wi ec  
potrzeba. Brajka ta halowa się ha kartofle z sieczka 
pomieszane. Odparzenie jest tu rzeczą, konieczną. Nic

że

Ul& r " r......... —- iiy swiezci. Winicriem
tu. znowu wspoiniuec przy lej sposobności o owczarni  
hrabiego Ostrowskiego *  Małuszynie , którego owce  
ptzez cale lalo codziennie; wyjąwszy dni słofric i wi-

* l .J  “ — lyuuic^ŁUi!,, nnł
powtarzałem jeszcze lego doświadczenia; ale sadze, żc 
pasza tego Vodzaju dla przywrócenia s i ł  o w ie c ,‘bąfdżo 
jćsl; śtpśoWną. Najlepszą paszą jest srano z Irawy ja­
sno zielonejy pomieszanej ż  kwiatami, które trudne jest 
do rozdzielenia, zapach ma aromatyczny i smak słód- 
ki; donrzc jest kredy w nićm znajdują sic posilne źdźbła
słomy i bia-ia kónibzyua. Wilgoć odbiera owcom ape'- Ikhrzvsie no u v i ■".’ r U!J1 saorne i wi-

  ' ■ P* M-zy godzm y wyPędzahc b y ły  na pastw isko
. . .  . . . .    - - m - n e z u i o w a d ^ i S ^ ^  T ‘T  V " *  W  » a d L v -
jej, Szezcgolu.ćj dla macror. Przypominam sob ie ,  żc1 u m L !  g°i P “ ®8-a ły * W "ow « a r n i  podobny*
tego lula znajdówały sic w gazecie polskiej uwagi nad (?zon,:{» ««c wypędzają owiec na koniezy-
stosowuoscią użycia paśzy z naci karloflanćj. Pan Ba-j' j a ,  i  do/',KlJł }3 ch szkodliwych skutków, jakim pod- 
denfe s czynił doświadczenia z roślina Solarium tubero- ,®WczarnrIC " im a ją ce  oddzielnego dla owiec
sum (Psiąnka) ■ przekonał się;żenarkbtyczne jćjcżeśfei,na4i aSIWlsU- v h  ,  .
dymają, kolki sprawiają,a nawetgubia ówćc. W  stanie zina- (U a is zy  c iąg  nctslm ń.)
rziNCCiti, nftśfca tefrn mH/.iin  ....

ale bigdy niebyła  posilną paszą. Wywary niekiedy nffc. 
warvyCzeP0Z.yW,,‘ n  I)io*iictly ł ą  szkodliwe! ^ Z l
dói rći w e łn v 7/a i " 7  h0,r,° c» c d<> wzrośli, hard Jo dom e, wełny, . ą |c wywary z kartofli nie okazały ivle
Ł a  a. how 'e '11 I " > ż y w n o ś ć  ich ł > l e k ó  jest m n i e j ­
sza. Szkód iwy w p ływ  ostatnich na g i t u n ć k  wełny K

c if  S S ? :  ! “ ■
nos i ad i ja i żc ‘ ! * 0^ v» j cŁ one istotnie ich.1 • ‘ V i . gr0inr,dy merynosów przy no -
zclmach kartoflanych bywają trzyinańe. Wełna L  

odząca z ówicc trzymanych na Wywarach kartofla,,yćli 
niezawodnie wejrzenie niebieskawe i nie nosmd t

niema też ,ń o Ę ° * Z t  
1 " f‘‘hrycc jest na niej 10 do 14 „ a 100 stralv 

w slosnnku z wełną z owiec, które nic były  'iłzyfttnne 
na mokrej paszy. Pasza z kartofli w ilaści U &  

dziennie płzy innej pkszy jest dla w ełny bard/o  
s o ow ns; ale- kartofle powinny być Oczyszczone no  
siekane i z sieczką pomieszane; nie nałeźy ich u ż W a ć  

a g ło w n ą , pasze, albowiem w takim razie 'zbyt h ic!
Zoładź ńfó °s'*1 •' IW‘̂  a'va'łjfhy na wełnie pot żółtawy.

olądz me szkodzi ani owcom arii-wełnie i działa ko- 
rzyk^mc na pot. kasztany są bardzo pożywne i nie 
kzkodzą byna.mnić . Koriicrv, y ; o: . i . . i ,_  i  . , . . le

ml i yn i 'X w o  ia "l,i|CJSi byii- -V cbci ś c ‘u ś-Ię z merynósa- n niezawodnie korzystniejszą byłoby Yzecza wiedzieć
jalam sposobem zachować -owco przy zdrowiu , iz znać 
sposoby ,ch Ićczehiai Z tern VSz^tkicih,' nic nal!źv  
od czasu do czasu zaniedbywać zbady wauia ich *‘d ró- 
wia, owszem każdą sztukę ńaieźy brać w reku. o ć L  
z żyłam, mocno zaczerwieńionemi, skóra zkrhinienio- 

|na rpodobnez dziąsła móc Kroku i postawy, „ic nn ćj 
lędzwi, płynność , hiekropliśtość potu, silno trzyun-  
ilie się w ełny te są niezawodne znaki zdrowia owcy'
I on 10waz zw y k le  m e n a  oddzielnych dla oWiec pastwisk  
i ow ce  na ; ugory a póżnjćj na ściernie są ^ S S e ,  
p tzc lo  konieczną jest  rzeczą trzymać zaw sze na nogo-  
towill ohsTipmlp mnlłi 1; ć_„ ..  ̂ . r ubu
na

V  . " V  . *  1..........., ...............t t  M UIllU Z III a--
łztuętia , piszą tego rodzaju sprawia iż owce porzuca- 
vV, itiniiniciri, lab kiody jeszcze nasiona nic
byiy dojt-załc; mii tej w pra wdzie szkffdziła rośl ina ta,


